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Pirzed rokiem, gdy r.a ulicach Lwowa fozzyiy 
się walki o  jego preynafeżnośó do Polski, gdy 
na ziemiach Galicy* wschodLżrej scołęczeóslwo pol- 
Yde odmawiało solęe wsz.jrstkisgłp, z całym zapsr- 
efans i ipośwsęcenkm tewato, acy  izjednoczyć 'c ię  
z całą v/olaą już łmfcwą Polską, na całym obsza 
rze polskich ziem dokonywał się wielki akt spra- 
cAjctfdwości dutejowej. 1

PGLSKA POWSTOWAŁH Z  «® 9EU .
Dnia 7 listopaite 1318 r. utworzony został 

w Lublinie pierwszy rząd polski, który nie brał 
właaizy z rąk zaborców, czy okupantów, ale pow­
stawał z woli Ł/łacnego ludu i własnego społe­
czeństwa, powsl-awal bez wiedzy i woli dotych- 
czaso wych władców na riemiacn. naszych pows.a- 
.wał z tein zaiożenhtn, aby gospodarzących u nas 
obcych z kraju jprzepędizść i rozpocząć budo.*© 
wiazncgo orjanśsmu państwowego.

Gcfe? w Krakow&i i  w* całe j pachodsiej Gali- 
cyi społeczeństwo spoiitaniezme, rewolucyjnie u- 
Euwało wsaelld;:! Sady austryackicgo panowania, 
•w W arszaw ie jaszcz© panowała cisza, prusacy 
(szykowali się dó dalszego rządzenia, dopóki. nie 
wyrzuci ich stamtąd! wola zwycięskiej koalycyi, 
a dizierżąey z rąk Rady regencyjnej rząd Świe- 
zyńzkieyo gotów byt pogodzić się z tym faktem 
i CEekać wolności s rąk obcych.

Polskie klasy posiadające, które podobnie jak 
dawniej w stosunku do reądów zaborczych uło­
żyły już swój R-osPnea! i do okuąaniów, nic uczy­
niły niczego, aby wysysfeac 'bezsiłę pruską i j_cT- 
nym potężny® odruchesa poahyć się ich z kraju.

SYGNAŁ 0 0  W K U U . Z GKUM CTJ5 DAT, OTW O­
RZONY W  LUBLINIE RZĄD LU ,:O W Y, 

a cały ciężar wprowadssema władz polskich w 
urzędowanie i «bjęota całego aparatu państwo­
wego, uratowania olbrzymiego majątku, który wy­
wieźć <z kraju gotowały ans z okupacyą wpro- 
ćfcone do kraju iywśorjr obce, dokonanie tego 
wielkiego deicłat »pedk> na sin be eiiy oplwa- 
nej przez ^isro-dową’* paraag organizacyi P. O. 
,W. i na smtółks leg Kwitowe, któs? w znacznej 
części w ta j organizacyi cnalazły przytułek.

P . O. W ., zbrojna organizacya wojskowa, 
która nie mogła potężną siecią objąć wszystkich 
ziem polskich, bo wierzący w dobrą wenę oku­
pantów patryoci demincyaeyanii szczerbili jej sze­
regi, [albo w {iiuję |>og>od»ffial:n pflę z losem pue ezczę- 
JdziU je j żadnej kalunipt? i oszczerstwa.

Czynniki ludowa, to wszystko, co w Polsce 
po polsku prawdziwie czuło, co dla świętości 
łjdteahi uotecśot i nSspodl^łości nie szczędziło 
swej krwi najdroższej i (wartościowego życia, co 
Imienia Polaki nie chciało kalać żadnymi przetar­
gami politycznymi, to wszystko w pierwszych 
dniach listopada ubiegłego roku zerwało się „aby 
tworzyć Polskę, a imanacyą tej twórczej, o hi­
storycznej doniosłości pracy było

UTWORZENIE PIERWSZEGO R ZPJB  
&OU&KZEG0.

Rząd ten miał, bo mieć musiał, charakter lu­
dowy, £x> lud był je”t bym twórczym czynnikiem 
w nnradhis, ibo lud wotaą Polskę budow&I.

Rziusona w Lufclinie żagiew buntu przeciw 
ołmpacyi, hasło twórczej państwowej pracy ob­
jęło wsz;;?istkie z i f lU  polskie, objęło Warszawę, 
la z przyjazdem Piisódskiego z więzień; a niemiec­
kiego ośipdek państwowości polskiej przeniósł się 
db jej naturalnej stolicy. / <

Rząd' lubelski samym faktem swego istnienia 
jak 'błysk piorunu zbudził do czynu tumanionej 
orysntacyami. Kongresówkę, wslrsąsnął Warsza­
wą. Tylko Poznańskie odgrodzona snurem chiń­
skim od1 wpływów politycznych stronnictw ludo­
wych, nie zerwało wówczas niswoinycłi pęt.

Z  rządu lubelskiego nrvTrÓ5ł pierwissy rząd 
polski w  Waiiszawjie z tow. Jędrzejem Msraczew- 
slulm 'na cjtoie i (rozpoczął fcudoiuę państwa, opar­
tą na szerokich, granitowych fundatr.eniacii ludo­
wych, tehloraSc i (rofcotniku, tych twórczych elemen­
tach, które wytrwały, w  walce o wiałoo^jś i niepo­
dległość.

W  dniach listopadowych rząd ludowy wydał 
manifest, w  którym capowiadiając swe istnienie 
tylko db stwołania Sejmu, uslawodrwczego, wy- 
fwanego na po#rt*wie najbardziej d«-r.okratycznej 
ondytiącyi wyboropej, na czoło swego programu 
działania wycunął

ZJEBN 0C3EN IE W SZYSTKICH ZIEM, ZKMIESZ-
KKŁYCH  PE2 LUDNOŚĆ POLSJia I  BCBSO .

W 0L K I3  DO POLSKI ClĘZUCil.

, .Chcemy ssabezpieczyć warunki epokoj nej 
i  twórczej pracy w szyikim  obywatelem pań- 
stwa polskiego bez różnicy, pochodiamłia i wy- 
iznania“ ...

^musimy przystąpić z co’ym pośpiechem 
do stworzenia silnego w ojska dla ochrony gra­
nic pań3twa“ ...

„Sprawa ifwolnienia polskiego Lwowa a 
pod! icbcej przemocy, sprawa ratunku dla tej 
bohaterskiej garstlu młodfeieżył która podję­
ła się zadania przewyższaj ącego jej siły, leży 
nam paocno sna sercu. To cż a całą energię 
będziemy nrzyipfeszaSi wszczętą Już akcyę 
Wt>j3lD0Wą“.
Z capowiedżią wprowadzenia głęboko siega- 

gająeych reform społecznych, Ośmiogodzinnego 
dnia pracy, upaństwowienia kopalń, reformy rol­
nej, ubezpieczenia społecznego, wprowadzenia 
sprawiedliwych podatków? i (ńeubłagancj walkj z 
lichwą żywnościową, przystąpił rząd ludowy do 
państwowotwórczej pracy.

I rzecz znamienna.
Nie b iją  na obszarach zjem polsktch radosne 

dzwony, rozmanifestowana Polska ,,narodowa" 
imilczy jak  grób o  jednym z najdonioślejszych w 
jej dziejach faktów historycznych, bo o ukorono- 

jwaniu je j długoletnich usiłowań, o stworzeniu wi­
domego znaku jej państwowego istaienia. Milczy 
toawnit Jtrzędows orfaa—

SO TO CHŁOP I ROBOTNIK OŚMIELIŁ SIE  
WYCIĄGNĄĆ S W fl SjPBACOWiUiflL DŁON PO 

■V E2Ę D Y  W  POLSCE.
Nie Kartnażynjyj i jnse fiolety w koronacyjnym 

pochodzie w dniach listopadowych ubiegłego ro­
ku spieszyły na W awel, aby w swe uprzywilejo­
wane .dlonip ująć władzę i zaszczyty w tworzą- 
ceni cię państwie, ale chłop od pługa t iofcótn& 
tod1 |młota budował ją  w znojnym trudzie.

Bo Polska nie ma mieć króla, gdy tylu króle­
wiąt sposobiło się do dźwigania na swych skro­
niach słodkiego ciężaru... korony. Co gorsza „no­
wa Polaka niosła widmo wywłaszczenia, chęiała 
aby magriat polski stał się użytecznym członkiem 
społeczeństwa. Pierwszy rząd' polski, rząd ludo­
wy nićcl w sobie zarodki groźnych niebezpie­
czeństw Idu „patryotycziiych“ si’cr uprzywilejo­
wanych, b o  zapowiadał, że praca będzie podstawą 
oceny wartości, że wedle ggpług i zdolności, a 
nie urodzenia będzie Najjaśniejsza Rzeczpospo­

lita Polska rozdzielać swe łaski.
Zadrżeli magnaci i wszystko to, co z wojennej 

nędzy wyrosło, przerazili się Polski ludowej ci wszys­
cy, co Polskę i  lud mkJi tylko na ustach, 

i Zwalczano pierwszy rząd polski, bo był on lu­
dowym, wszelkimi środkami, wprowadzano zamęt w 
państwie, dochodzący do anarchii, doprowadzono do 
zamachu stanu, odmówiono pod*tjków państwu za- 
grożonfiinu ze wszech stron wrogami, a żołnierz 
musiał bosy i głodny bronić granic Polski.

Obecnie trwa wytrwała prace nad zamazaniem 
śladów istnienia rządu ludowego,' aby wspomnienie 
po nim nie zostało.

Dlatego milczenie zalega Potefcę, tak skorą do 
świętowania i mańifsstacyi.

W rocznicę powstania pierwszego rządu polskie­
go, dlatego, ża był on ludowym, nie rozbrzmiewa 
radosne i dziękczynne „Te Demn“...

I to polski lud musi sobie dobr*e zapamiętać.

KŁUSOWYM JE S T  PUTBYOTYZM SFER PO- 
S2fl3AJi|G¥CH.

Do solidarności narodowej, dla wygodnych dla 
siebie manifestacyi patryorycznych, gdy chodzi o Ru­
my dla słuchania podniosłych frazesów, wtenczas są 
mile widziane masy ludowe. Przeszkadzają zaś, gdy 
chodzi o władzę. W rocznicę o pisrwszorzędnem 
dla Polski znaczeniu, bo ona jest wspomnieniem zda­
rzeń przełomowych w historyi ludu polskiego, mil 
czy „patryota" polski.

I stało się dobrze.
Bo z cierpień, walk i znojnego trudu ludu pra­

cującego wyrosła wolność Polski i on gorącem ser­
cem i pełnią radości święci jej z grobu1 powstanie!

On wyniósł ją, przed rokiem na swych barkach 
na piedestał wolności i uczyni ją skarbnicą swobody.

Bo PoLka ludową być musi!
Klasa pracująca własne mi siłami przeprowadzi 

to, aby w niepodległej Polsce zrealizowany został 
program, skreślany orzez pierwszy polski rząd lu­
dowy! i
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Z SEJM U .
Przytn-osow* wytospoo złota 1 srebra. — Powsice pirssatępsiwa w inteadajitarach. — Stosunki admi-

Kjstrscyjae na kreaacSi włcSocMcb*
' WARSZAWA, 8 listopada. (Pat.). Na wćzorajazem 

tposiedzenkt Sejmu po odczytaniu interpełacyi na wnio­
sek p. Osieckiego przed przystąpieniem do porząd­
ku dziennego umiasaozono jako drugi punkt porządku 
dziennego pro,ekt ustawy

0 przyimteowem wykupcie monet złotych i srebrnych 
Oraz złota i srebra w stanie nieprzerobidhym.

P. Osiecki imieniem komisyi skarbowej referował 
Wniosek, wedle którego przymusowemu wykupowi 
mają uledz wszystkie monety złote i srebrne o za­
wartości 80 proe. i więcej ezystego złota i crefora,
jak również złoto i srebro nieprzerobione. Za pod­
stawę wynagrodzenia przyjęto weaorajazą wartość 
złota i srebra z potrąceniem 20 proc. Mianowicie ce­
na wynosi: Za 1 kg. czystego złota 22.S78 mk za
1 kg. czystego srebra 672 nik. Za monety płacić się 
będzie: za 10 marek złotych niemieckich 82 marek 
poisł ich, za 10 rubli złotych 167 mk. polskich, za 
10 franków złotych 66 i pół mk. poi., aa 1 dukat 
austryacki złoty 78 mk. pół., za 5 marek Niemieckich 
srebrnych 17 mk. poi., za 1 rubel srebrny rosyjski 
12,mk. poi. za 5 franków srebrnych 15 mk. poi,,
za ’2 franki srebrne 5 i pół mk. poi., za 5 koron
austr. 14 i pół mk. poi. Ceny innych monet pozo­
stawać będą w odpowiednim stosunku. Uwolnione bę­
dą od wykupu zbj- ry numizmatyczne, złoto i srebro 
dla oelów leczniczych i naukowych. Przetapianie i 
przeróbka monet złotych i srebrnych są wzbronione. 
Wzbronione są również wszelkie transakeye moneta­
mi zlotami- i srebrne mi, oraz złotsm i srebrem nie- 
przierobionem. Dozwolonym jest natomiast za zezwo­
leniem ministerstwa skarbu przywóz złota i srebra 
z zagranicy dla oelów przemysłu. Ustawa przewiduje 
wkońcu kary za przekroczenie tyeh przepisów.
Izba przyjęta tę ustawę w órngiem i trzeckm czy­

taniu
poc2̂ m przystąpiono do sprawozdania połączonych 
komisyi wojskowej i prawniczej

w sprawie ustawy o tymczasowej rewfcr.yi śledczej 
przy wojskowej komisji sejmowej?

Komisya ta, rozpocząwszy działalność, ujawniła sze­
reg poważnych prtełtępsiw w głównej intendaEtn-
roi oraz w iateadiintarce D. O. warszawę,Mego
i eróeważcSta mnóstwo szkodliwych umów. Ponie­
waż jednak regulamin komisyi nie był dostatecznem 
uprawomocnieniem jej dzialalnośc-i, przeto komisya 
wojskowa uchwaliła zwrócić się oo Sejmu z prośbą 
o zatwierdzenie ustawy, regulującej czynność tej nad­

zwyczajnej korrasyi śledczej Komisya ta jest organem 
tymczasowym 1 nadzwyczajnym, istnienie jej jest ko­
niecznością, wywołaną stosunkami panującymi w kra­
ju, oraz deprawacyą po długoletniej wojnie i po rzą­
dach okupacyjnych.

Po dyokusyi odrzucono wniosek p. Hartgłaan o 
od. słane ustawy do komisyi, oraz wniosek p. WeSn- 
ztehera o usunięcia z projektu ustawy kary śmierci, 
pocaem Izba przyjęła Ustawę w tnKeiera czytanln.

Przystąpiono następni® do wyłonieni* komłsyi sej­
mowej

i»a sbzdnala staira rzeczy w więzieniach t eboeaeh
t IrwsecHtracjJnych __ 

pocaem przyjęto dotyczący wniosek większości po­
łączonych komisy! skarbowej i wojskowej.

W dalszym ciągu posiedzenia Izba przystąpiła 
cło ustnego sprawozdania komisyi, wydefegowanej 
celem

sbaAniLą G&ostftików na hre3*eh wschodnich.
Sprawozdawca ją. Kamieniecki oświadczył, że ko- 

nusyo objechała <.erytorya ocł Wilna po Łuck. Niemal 
na każdym kroku za żołnierzem polskim na wscho­
dzie organizowaliśmy zarządy cywilne, złożone po 
większej części z osób pochodzeń!* miejscowego. Cul 
cłownem zjawiskiem należy nazwać to, że pomimo 
ucisku, Polska, która z powierzchni życia tamtejsze­
go niemal zupełnie została starta, zachowała się w 
głębi i dziś wystąpiła i ujawniła cię w całej sjłe. 
Społeczeństwo miejscowe jest niesłychanie patryo- 
tyczne. Poza społeczeństwem polskimi mieliśmy do 
czynienia z grupami żydowskiemu, białortrjkiemi, ro- 
syjskiomi, a nawet łotewskiemi. Grupj* te a przynaj­
mniej ich odłamy są gotowe uznać się za, lojalnych 
obywateli polskich w zamian za ich równouprawnie­
nie. NajwIęAfeą t rudaość n e  acfm!n»sSrae/a z grupą 
rosyjską.

Na ziemiach tych plebiscyt jest zupełnie zbytecz­
ny, rezultat bowiem Już z góry może być przesądzony 
na naszą korzyść. Reforma rolna jest tam o wiele 
łatwiejsza do przeprowadzenia, cJż u no®. Podkre­
ślić należy konieczność szybkiej odbudowy kraju i 
pomocy rządu dla ludności. Komisya zwracała spe- 
cyalną uwagę takża na linię demark&cyjną polsko- 
litewską, gdyż z tamtej strony wy,Ciągają do nos ręce 
Łotysze, proponując nam współżycie. Co do granic 
wschodnich, to łudnośćŁ białoruska pragnie gorąco, 
aby wojska polskie nie zatrzymały się na obecnej 
Unii, lecz aby dokonały wyzwolenia Biaiorusi z pod

jarzma rosyjskiego.
Mówca wkońcu zgłasza następującą rezołucyęi 

„Stwierdzając konieczność zgodnego współdziałać U 
władz cywilnych i wojskowych, j;ko warunek dobrej 
adrninłstracyi na memiach wschodnich, Sejm przyjmu­
je do wiadomości sprawozdanie komisyi do zbadbnia 
kwestyi ziem wschodnich".

Na propozycyę marszałka cłyskusya nad tern spra­
wozdaniem przeprowadzoną będzie na je dnem z po­
siedzeń w przyszłym tygodniu.

Po odesłaniu kilku wniosków do komisyi p. Jan 
Dębski uzasadniał nagłość wniosku w sprawie smut­
nego położenia szkół średnich i technicznych Po 
chwaleniu nagłości wniosek odesłano do komisyi bu­
dżetowej.

Następne posiedzenie we wtorek.

Naczelnik Parisiwa- a syf.uacyi.
Połączony podkomitet komisyi spraw zagra-, 

nicznych i wojskowych zosiał przyjęły w Bel­
wederze przez Naczelnika Państwa. Naczelu k 
wygłosił mowę, «y której poruszył zarów no’ 
sprawy natury wojskowej, ja k  i politycznej.

Ze słów Naczelnika wynika, że sytuacya na 
froncie przedstawia się pomyślnie, że jednak* 
ze względu na porę zimową akcya wojskowa- 
na niektórych odcinkach musi być mniej inten­
sywną, niż dotychczas. O maw iając położenie- 
polityczne, Naczelnik zaznaczyć, ża ścisłe okre­
ślenie postulatów byłoby teraz przedwczesne i' 
dlatego z ustaleniem ich należy się jeszcze po­
wstrzymać.

Projskt m tm y  8 bezwzględnfm 
spoczynku niedzielnym.

Komisya przemysłowo-handlowa zakończyła 
debaty nad projektem ustawy o 8-m io godzin­
nym dniu roboczym. Zasadą B-gcd/Ńnnego dńia 
pracy przyjęto i zastosowano ją  również do so­
bót, t j .  ni uwzględniono żądania „angielskiej 
S',vcdy“, przyjęto też zasadę bszrozgltjdsiego » 
eaikorojtegB wypoczynku niedzielnego. Wyjątek- 
stosowany bęrzie jedynie w tych gałęziach prze­
mysłu, które wymagają ciągłości pracy oraz do 
sklepów m leczarskich i kw ieciarsjdch.

Popierajcie Polskę Paź. Pgfisiw,!
m ^ ^ M M s m m s s s s s  m m s m z  •

O b ra z k i be$ re tuszu

AU5TSTHCKSB ZAW16ZKL
W  pamiętną noc, 3. listopada wypaliłem oko­

ło dwadzieścia papierosów amerykańskich i po­
padłem w rodzaj kataiepsyi.

Dylem przy pełnej świadomości, przy pełni 
władz umysłowych, wiedziałem o wszyslkiem, a 
jednak byłem zupełnie bezwolny i bezsilny, jak 
Ministerstwo aprowfcacyi...

Miliony żółtych iskier, przelatywało mi przed 
oczyma, czarno-żółte wstęgi fruwwły mi nad no­
sem, -a niemrawa, mtdina i do szaleństwa dopro­
wadzająca mnie melodya granego przez kogoś 
hymnu „Boże w spieraj", wwiercała mi s;ę w mózg 
bezlitośnie.

— Co iza choleryczny, austryacki obłęd! — wo­
lałem wściekły na siebie samego. — G d y b y  przy­
najmniej ten grający gTał poprawnie!... A tu są­
czyła się leniwie, nudna do omdlenia melod'ya, 
w tempie pospiesznego pociągu Lwów-Warszawa, 
powoli, powolutko, pomalusieńko... Oszaleć!..,

Jeszcze kilka takich pasaży w tempie tranąuil- 
lo, 'en'p i płamssjmo, a czułem, że mózg mój 
skurczy się cło minimum objętości, skurczy się 
jak ślimak w skorupie i  rozpłynie w powodzi 
przelewającego mi się po głowią hymnu austryac- 
łdego.

Począłem myśleć nad tein, 00 ja  właściwie 
pocznę, gd‘y mózg mój ułotru *ię w Malstroemie 
hymnu...

Chyba pojadę do Warszawy na jakiegoś refe­
renta... Nin inń^fo mi me poBostaj©!..,

O dolo-ż rwo ja, dolo!...
Oz ego ten złodziejski hj-rwn eh o t  ocMmnśe ?... 

Tylu jest we Lworńe hofratów, radców cesar­
skich, nadwornych dostawców, kawalerów orderu 
Leopolda, Fcanza i dyabta — a tu raptem ja  
muśzę słuchać 'hylnnu dlo którego zawsze czu­
łem ®iepraezwycięaoną ahominacyę!. -

Za drzwiami usłyszałem lekki szmer i stąpa­
nie czyichś kroków. Chwała Ci Panie!...

Ktokolwiek jesteś istoto, szukająca po ciemku 
klamid drzwi. — wejdź i uwolń mię od tego 
przeklętego hymnu!...

Drzwi się otwarły bezszelestnie i wszedł , 
anioł. Nic śmiejcie ( s i ę S a m  bym nje wierzył, 
gdybym go nie widział na własne oczy.

Był tdługi, chudy, opięty w czarny % amtsrock" 
zo złotym galonem, na głowie miał urzędbwy pie­
rog z czarnemi piórami, a  z za łopatek unosiły 
się dwa kanarkowo-krueze skrzydła.

Twarz miał bez wyrazu, gładką, nijaką i nic 
nie mówiącą. Bezbarwna, gładka plama, bez cie­
ni, załamań i światła. Ot, tw w t , hofrata"..

— Panie kochany, czego pan właściwie tu szu­
ka? — spytałem austryaekiego aińok?.

— Po myśli § 14, pat. cesarskiego, względnie 
§§ 194 a, 874b i  105 dlz. p. p. s  24. grudnia 
1874, nadto §§ 11, 19, 120, 171 ust. karnej,
§§ 81, 42, 62, 83, 104 lit. c., ust. przemysłowej 
§§ 674, 141, 742, 121 rozporządzenia wykonaW-

— W ięc wie pan po co tu przyszedSan ? — 
epyteł ces. król. anioł.

— Nie...
-* A  więc na podbtawśe § 14 dlz. p. p. Nr. 984 

z 30. września 1883, względnie §§ ^97 a, 874 b . ,
— Już wiesn! Już wiem!... Daj pan spokój, bb 

pokąsam pana na śmierć!...
—- W ięc zbieraj się pan! — rozkazał anio-ł.
— A wolno wiedzieć dokąd? — spytałem uni­

żenie.
— Dziś jęst „amtskirehparada‘ ‘ na cmentarzu. 

Zaduszki. NajmiłościWiei nam zmarła Ojczyzna, 
cesarsko-królewska, apostolska śp. Ausirya żąda 
uczczenia i hołdu na ce-sarsko-królewsBm, apo- 
stolsldm grobie...

— Panie przyjemny, a dlaczego właśnie a je ­
stem tym wybranym?... Tyluż jest we Lwowie 
hofratów, radców eesarslrłeh, kawalerów Leo­
polda i Franza... ^

— Milczeć! — warknął anioł. Zbierać Sję! Po 
myśli !§§ 202, 405, 417...

Jak  7.a dbtknięęiem róźdżiu czarodziejskiej po­
czułem władzę w rękach i nogach. Zerwałem się 
z płomany.

— Już *dę, idę, tylko daj pan spokój para­
grafom!...

— Ależ pan zastraszająco chudy; skora i ko­
ści! — zauważył c. k. anto!, - Pan się słania 
z nóg... Pewnie obiadu pan nie jadł?... — Ubierz 
pan przynajmniej spodnie! Czy masz pan jakieś

czego i §§ 10, 100, 71, 94 Ut. b, c, d! u*ń i spodnie? A buty?...
wojskowej, §§ 61, 443... 1 — pan an.fe>ł dobrodziej zdaie się zapominać,

— Na mity' Bóg, przestoi! pan, bo m ój końae« , że jestem literatem... Skąd do mnie spoddib i bu- 
«dę ibliża! — sawołabau błagalnie. | by, ?_
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IG&ACY DASZYK3KL

W  r o e s i s p c ę  z d a r z e ń .
(KarSJtS z ptLid^feika).

JilZDU DO ŁUBLUUL
Na posiedzeniu narządu mego stronnictwa w go uratowało. Z rannym pośpiessyliśmy więc co 

M u 1 listopada 1913 r. prosiłam, aby mnie ni© rychlej. Tymczasem na 8 km. od' Lublina brakło 
łWybSaraiao db Pl K. L., bo czułem, że w najbliż- nam zupełni© benzyny. Rozpoczęło się gwałio- 
Hzym czasie ł&onjbczna jest akcya w Królestwie, wne szukanie i koni- Wreszcie udało nem
Rozpad Austryi wprawdzie nie był nam dok a- się na gościńcu asdbbyó was najprymitywniejszy 
dnie znany, ale BO października w  Krakowie o- ’ i wśród! koców i baranicy umieścfó cbcrego p. 
kazał, że armlki jest w razkładizija, a armia, to *. StapaM dego. Dopiero koło S godziny zajecha- 
byta AuteLrya, aibo bodaj pozory Austryi. Pozatem liśmy, przed hoteJ „Yictarsa" w Lu&iats W  ca- 
były tylko imwyknienia niewoli w społeczeństwie, łem mieście gorączkowa poruszeni*, ogromne a-

fiaze obwieszczały program stronnictw óhłopsko-a raczej w 'biurokracji. Wszystko zaś było prze­
ciw Aisstryi. Uchwały ludowców warszawskich, j robotniczych i nazwiiska członków rządu „Repu 
ostro odrzucająca propoąycye endecka -cegen cy j-. biiki polskiej". Najpierw trzeba »*ę by to irosz- 
nego rządu, zsłca^ywaly pa to, że w Królestwie 
ooś stanowczego się gptuje. Z Królestwem zaś 
byliśmy na fflcezęście ściśle złączeni jeszcze od 
zimy. Dnia 4 listopada wysłałem do W arszawy
p. Hipolita SiiudiMuega, aby prosić „le'.WCQ‘\ by 
za nic w świeci® n y  ugodziła się na żadną jaką­
kolwiek kombinacyę Rady Regencyjnej, propono­
wana „lewicy". Aby gaś ooś powiedzieć dla po­
zoru bez 'długich tłóiiiaczeń, dano do zrozumienia 
p. SMwińisldamu, że przygotowuje się .dyrckto- 
iy a t“ ... Co miał ten „tfyrektoryat" znaczyć, nikt 
oczywiście jsobie sprawy nie zdawał ani tego 
czynić nie potrzebował... Prasa podawała sobie 
jednak wiadomości o owym BławWnym „dyrek- 
toryacic" przez trzy dni niezmordowanie — jak 
zwykle.

Podczas, gdyi „opinia" zabawiała się owym 
^ayrektoryatam", pnzysłaoo z Lublina automobil1 
z  wezwaniem, aby pp. Witos, S  Łapiński, Mora- 
ćzewkkji i ja  przybyli natychmiast, bo warszawia­
ccy z  P. P. S ., R  S. L:. I S. M już raąvż Lub'M d 
u czekają na nas. Po naradzie wi lokalu „Przy­
jacie la  Ludu" mieliśmy zatem we czwórkę dnia 
6 Bstopada wyruszyć. Z  W arszawy wrócił p. 
Hipolit Śliwiński, który doniósł, że regenci go­
tow i są złożyć .siwoją ,,'wladzę", tylko*'nie ,vie- 
kdizą w  czyje ręce... Moraczewski rozchorował się 

L auta wsstod?, pożyczając mi wspaniałą ba­
ranicę, którą musiałem potem wlec ze sobą aż 
'dio Warszawy. Pojech^tśtpy zatem cod wieczór 
z pp. Witosemi i Stepińskfcn db Lubkna. Jazda 
ta miała się upamiętnić tent, że d'nia 7 Ustop. 
na 26 kim. od Lublina drąg rogatkowy, szarp­
nięty przez spłoszone autem konie, omal nie za­
bił p. Stępińskiego. Uderzony — w pędzie, lauta 
U— w  czoło, zaczął obficie krwawić nosem, co

czyć o chorego S. Gdy go umieszczono w hotelu, 
uczułem nad!zw^'C3ajne znużenia i już na scho­
dach, gdy amąe cpnzysiężeni aaczęll oblegać i 
pytać, jczy się z ich czynem solidaryzuję, prosi­
łem, Elby tni dano ei<j przespać, poczem im jasno 
i (stanowcza odpowiem. Wypiwszy w pokoju her­
batę, minąłem na lóżiJo i prizeepatem się kilka go­
dzin. Wieczorem, Obudziwszy alj, doszedłem db 
jasnej decyzji, cł»ciaż w?scSkiafen, że p. W^tos 
będzie zupełnie innego zdania. Miałem takie po- 
liożonie przód! sobą: Gaijlcyta i Śląsk wolne, na po­
łudniu Królestwa olcupacya austryacka, którą na­
leży odrazu usunąć, w  Warozawlb brak rządu 
i Riemożncść stworzenia go pod okupacyą pruską. 
Pozostawał Lublin albo raczej Kraków. W  Lu­
blinie dokonano ubiegłej nocy ogłoszenia repu­
bliki; pozostawało więc rozszerzyć ją, przenieść 
siedzibę rządu do Krakowa i zgodną siłą wy­
pędzić Prusaków z W arszawy. Na podstawie tego 
rozumowania, pęjpzedHem do zebranych w innym 
pokoju członków nowego rządu1, aby im oświad­
czyć, !ża chcę wraz z njtnl ponosić za łeb czyn 
odjpowtedzislność. Proszę jednak o natychmiasto­
we zajęcie gmachu gubernatorskisgo w Lublinie 
i 'zebranie Bję rządu. Uprzątnięto naprędce kilka 
Kai w gmachu (w kifitca bocznych1 mieścił się jesz­
cze austryacid generał pubernater, który miał o- 
ciuścić Lublin te j samej nocy nad i pier­
wszy tymczasowy rząd Republiki Pdlsłtitfj zgro- 
miadtui Eię na narady.

Około 10-tej wieczorem zeszli się członkowie 
rządu i p. W itos „dla dokładnego poinformo­
wania swego stronnictw a", bo zajeżd żał już nad 
ranem idb Krakowa... PBzewodmiazącym ze strr- 
SEońatwa wieku był p. Waclatfr Sieroszewski. Po­
czerń w  głosowaniu wybrano mnie jednogłośnie

prezydentem rady ministrów „Tymczasowego 
Rządu Republiki Ludowej Polskiej", Przyjąłem ten 
otowi^zetk i pracowałem db 11 listopada, sypiając 
po trzy db czterech godzin na d®b$. 10 listopada’ 
dano nam znać o przyjaździe Piłsudskiego d o1 
Warszawy.

Obchód rcczftiGy powstania pierw­
szego rząfaj kidewego.

13 Lublinie.
W  Lulilinie w sobotę i niedzielę odbędzie 

się Centralny Obchód rocznie^ powstania Rsądu 
ludowego urządzony przsz ih P. 2.

łSarszaw ie.
W  W arszawie odbyła się w piątefi 7 bm. 

uroczysta Aftsdsmia, której program oył nekię- 
p u ją cy :

1. Uroczyste otwarcie Akademii i przywitanie 
czlonkówT Pizą ki Ludowc-go przaz prezesa R. D„ 
R. N. S.

2. Przemówienie posia Daszyńskiego.
3. Przemówienie posła Moraczewskiego.
4. Przemówienie posła Ziemięckiego.
5. Przemówienie posła Żuławskiego.
6. Uroczyste zamknięcie Akademii przez prze­

wodniczącego.

K o m u n i k a t  s z t a b u  a e n e r d h ę a a .

zadnia 8 listopada:
fro n t litewsnO^biaJorush!: W  rejonie Biełoje 

i Kam ienia w dalszym ciąj,’a silna działalność 
bojowa. Pod Homlem na południe od Poioc.ka 
oddziały nasze zdobyły w walce 3 działa z jasz* 
czarni. Na południe od Bobrujska lokalne ataki 
nieprzyjaciela pod Bobnówką odparto. Na całym  
froncie od Dzisny po Borysów ożywiona dzia­
łalność wywiadowcza.

Front roołyńshi: Spokój. Hallu-.
t« ® 3 £ r ' na

Rliemsy zatifartoiuali wojska polskie.
SOSNOW IEC. 8 listop. (Pat.) Od kilku dni 

słychać nad granicą raz poraź gęste shzaiy 
karabinowe. Dnia 4 bra. ó god*. 10 wicczorrm 
Grenzscbutz niespodzianie zaatakow ał oddział 
pułku bytomskiego, stacjonow anego w Milowi’ 
cach. Niemcy strzelali z karabinów. Kule żoł­
nierzy Gjjfcnzsct utzu wpadały do mieszkań ro ­
botniczych-, gdzie uszkodziły ściany i meble. 
Raniony został jeden robotnik.

— Dlatego wlaenfi©- ntócd pan ze mną na za- 
diiszki — odparł anioł iv pierogu.

Me pojmowałem fcupelnis nic, a nic...

Zlecieliśmy na cmentarz starannie utrzyma­
my, wśród szpalerów starych drzew i ścieżek 
wy graco wan.y ca.

Stanęliśmy nad grobem, oświetlonym at 
giorno.

Na wielkiej tablicy n^eści sią  siiromr.y napis : 
Auetrya kaput 1918.

Anioł Zdjął pierog z głowy i .stanął nad 
grobem. t  '

W  powietrzu zalopotak) straszliwie, jakieś 
(jęki odlazwały się z pod ziemi, krzalci i drzewa 
iporuszyły się niesamowicie, potępieńcze wrzaski, 
fct^ykj i śmiechy splotły cię w jedien- akord z wy­
jącym po gałęziach jfezew wichramj 'i rozpoczął 
s ię  pibkifelny sabat potępionych.

Anioł w  pierogu zdaje się objął fimkeye mi- 
tSrza ceremonii.

—■ Danae db nracabres! — zawołał
Z cieni cmentarnych wypadło tysiące szkie­

letów ludzkich i rozpoczął się szalony taniec.
— Die im Reichsrete vertretenen Volker, 

■ruhrt euch! (W  radzie państwa reprezentowane 
ludy ruszcie się!) — zawołał anioł.

Tańczyły szkielety tysięcy pomordbwanych za 
Austryę łudzi, piekielny taniec śmierci, klapiąc 
piszczelami i goleniami w szalonych podrygach...

—- Abtreten! — m wolał c. k. anioł.
Znildi jak eaa.
Z kraaków wyaeła a f t  widmo: Standrecht.

Opiaałe, dobrze odżywione widmo o nalanej 
twiarzy z bokobrodami a  la Fryderyk Wleszatel, 
ciągnąc za sobą sznur ezubieaiiczny, którego koń­
ca nie było.

Standrecht stanął nad grobom nieboszczki i 
napłakał rzewnie, jak  po. stracie ukochanej ma- 
-itji i  opiakun.'.-:?.

U weEgłowia ponmfta stanęła B iu ro k ra ta . 
Dhiga, chuda, o  ściśniętej budowie czaszki kre­
tyna. Z koszyka poczęła sypać kwiaty w kształ­
cie paragrafów.

— O matko moja, matko ukochana' — jęczała 
płaczliwie Biurokracya.

Z pod krzaków przycaołgalo się zastrasza­
jąco  wychudłe widmo o wyłupiastych! oczach i 
bezkrwiistyph ,wargach, ubrane w  papierowa u- 
braąi-c i luretraiane Chodaki.

— Herr von Eraatas, yortreten! — aowołał a-
riioł.

Ersatr począł cawodlzić jak  stara chórzystka i 
ustawił na grobie lampkę z ersatzu szkła, w któ­
re j pa5 ił się ersa.zowy knocili, tkwiący w  ersa- 
tzowej oliwie.

Cóż to za poczwara wlecze aię znowu?..
Jakiś kadłub bez gtow f czołgał się ociężale, 

potykając »ię co chwil*.
Anioł wyprężył się i zasalutował.
Widmo bez głowy podpszio do groblu: i zło­

żyło wieniec, na którego wstęgach powiewały 
tylko trzy litery: A. 0 .  K. PrzedislawMoi A. O. K. 
(Armee Ober Kommandb) pomacał się po miejscu, 
gdzie miała być głowa i usiadł na wzniesieniu, 
usypanem z czaszek ludzkich.

W  ezalonam tempie poczęły d*fitowae przed

grobem postacie zagadkowe, straszne i śmieszne 
zarazem, o wyrazie kompletnego zbydłęcenia i 
tępoty- umysłowej na twarzach, to pocieszna w 
swojem żbiazorrar^S i tragicznej masce jurmąrcz- 
nych weEiółków. Postacie, żywcem wyjęte z plansz 
Goy,i i karykatur Ropsa.

Szlo Bezhotov/ie, iańcząc z pow agi i r.nmaEz- 
czeniem toczaw-e tango — w?;jfrńo Fełdgcrchtu 
umorusane skrzepem krwi ludzkiej, kawalkada 
'idjyotycznych „Berichtów" z jx>ia fcicew, bijących 
v/ gong kłamanych zwycięstw, Niedola i Mord, 
Hańba i Głupota, Podłość i Knut, Cenzura pre- 
weucyjnfą i (Widtoo paszportowe...

— A teraz pan! — zawołał c. k. anioł, zwró­
ciwszy się do mnie.

— Cóż jia mara db robo ty w tem towarzystwie
— spytałam nieśmiało. Tylu jent we Lwowie kofra- 
tów, radbów cesarskich, nadwornych dostawców, 
kawalerów Leopolda i Franza.,

— Pan złoży hołd1 imieniem ludności polskiej
— rrzekł z naciskiem anioł. Pan jesteś jej najlep­
szym przedstawicielem powojennym, bo chudy je ­
steś jak szczana, wygłodzony do niemożliwości, 
baz łAi!óvri i spodni, inwalida z nad Piz wy, goły 
jak  b iz u n jd d n e m  słowem — skończony dziad...

Podszedłem do mogiły i  złożyłem na grobie 
Śp. A ustrii cały swój majątek doczesny: Dekret 
na inwaląiię i dwie obligacy© na austryacką po­
życzkę Wojenną...

Zbudziłem się zlany potem śmiertelnym. Och, 
ta papierosy amerykańskie!...

Beorć.
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O s z u s te a m  O p o h o t o y o z u .
Kradzieże cystern naftowych.

W ostatnim csasia aresztowano b. por, 
austryackiego nflstaii3Cha, który zarządził prze­
malowanie cystern kolejowych polskich na bar* 
wy czeskie i te wraz z ropą przemycano do Czech. 
Jak o  jego w spólników .aresztow ano Stuńshicgo 
'i Pętaka, urzędników kolejowych.

Dalsze aresztowania.
Sędzia śledczy Mieczysław Weiss, zebrawszy 

obciążający m ateryał, aresztował naczelnego dy­
rektora rafineryi rządowej W ładysława S tar Ul a, 
który przy głównym urzędzie w Warszawie peł­
n ił służbę.

Zasługi „dyrektora"
Za czasów ausłryackich Starkel posługiwał 

.się faktorami : Heflerem, Rozenbikiem Borg*
mannem , dorożkarzem i Garfunklem ze Stryja. 
Co byli generalnymi odbiorcami nafty z ra- 
llneryi, a inni odbiorcy nafty musieli się oku­
pywać tym pośrednikom.
’ W  czasie inwazyi ukraińskiej Starkel pro 
wadził daisze podobr e transakeye i dopiero za 
czasów urzędowania W ityka widząc, że interesy

psują się, wyjechał do Warszawy, gdzie na* 
stępnie został m ianowany naczelnym dyrekto­
rem rafineryi. Aresztowania dalsze, wmiesza­
nych w tę sprawę osób, spodziewane są wkrótce.

RSlilionerzy-EbroiMarse.
Bezsprzecznie, iż wymienieni są cbtiś milio­

nerami...
Majątki, podobnego pochodzenia, służyć m o­

gą rozmaitym oszustom, nawet już w ostatniej, 
gorącej godzinie, do prób utrudnienia sądu 
i kary.

Próby takie zdarzają się w aferach paskar­
skich, gdzie milczenie niewygodnego świadka 
oszust niejednokrotnie ceni — na wagę złota... 
i ominąwszy nawet, iż m ajątek daje możność 
wszelakiego działania obronnego przeciw zasą­
dzeniu, indywidua, wyzute z poczucia czci i ho 
noru. używają ro spokoju, ju ż po odbyciu kary 
dźwięczących owoców zbrodniczych czynów i
opływając w dostatki, „filozoficznie" zapomina­
ją  hańbiących kart swego życia.

Dla posiadaczy milionów zbrodniczych, 
pierwszą karą winien być — seUwcstr majątku 
na rzecz paftstaa.

f d l a  bibllstak Sucfawysh!

W tych dniach opuściły prasę następujące wy­
dawnictwa :

F E C Ł l W i l T S H
ilustrowana powieść ./.'Korzeniowskiego. Cena K. 28.

Z  B U R Z L I W E J  B O B Y
mowy sejmowe posła J. Daszyńskiego. Cena K. 6 —

H E R B I E  f a t P M J i
wiersze z pod Czecha i Niemca A. Chmurskiego z 
wstępem A. Ćwikowskiego. — Cena K. 8-—

Do nabycia w księgarniach we Lwowie i na prowincyi
Główny skład i nakład Ludowego Tow. Wydawniczego 

w : Lwowie, uń S tetUf.ka 21.

H A D E S I E .  A M

Przed plebiscytem na ziemiach 
polskich.

PARYŻ. Członkowie Komisy! plebiscytowej 
dla Górnego Śląska i Prus Zachodnich, oraz 
członkowie Komisyi dla wyznaczenia granic 
Polski, Niemiec, Austryi i Czecho Słowacyi CGZS- 
kują tylko chwili w ejścia w życie traktatu po­
kojowego, aby udać się na wyznaczone m iejsca.
IftieroisMiefwc Homisyi plebiscytowych.

LION. Najwyższa Rada między sojusznicza po­
stanowiła kierownictwa kormsyi plebiscytowych 
i dowództwa nad wo,skami rojędzysojuszmezemi 
rozdzielić w sposób następu jący: obwód olsztyń­
ski obejmie Wielka B rytan ia ; obwód kwidzyń­
ski — W ło ch y ; Górny Ś ląsk  obejm ie F ran cy *; 
obcoód ciessyński — Liany Zjednoczone, na 
razie, prowizorycznie, aż do czasu raty fikacji 
traki atu przr-z Amerykę — Francy?.

Przygotowania do plebiscytu na Śląsku 
Cieszyńskim.

Cfires plebiscytowy na Śląstsu Cieszyńskim 
tn reć  będzie 4 m iesiące. Przez czas ten w Cie­
szynie rezydować będzie Komisya 5-ciu mocarstw, 
tj. Anglii, Francyi, Stanów  Zjednoczonych, W łoch 
i Ja p o n ii; na obszarze zaś całego Śląska Cie­
szyńskiego rozlokowane będą oddzia'y wojsk 
pięciu wymienionych mocarstw'.

Przy K om isji będą urzędowali delegaci pol­
scy i czescy.

WschotfniQ"galioyj6ka konferensya 
P. P. S.

La rtsbrysrę radaieya oia osifiowia.irf. 

Specyalista chorób ttenervcznyc>, skóry : moczowych
Dr. W S M E L M  L A U T E B S T B I N

b. elew k.iniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpir. powsz 
ord. 11—1 7,3— 5 Lwów, Syks;u3ia 37 (rógSłowackiego)

Z s b s im k i ,  s r i  t t n m j ł U s
Latarki magiczne, szac. y, halmy, wyścigi 1 onne i t. p.

poleca wielki wybór
K  L ,  I N I K A '  L A L E K

L w ó w , n i  r a A Ł i g a e - a ,  s *

odbędzie się w niedzielę 16 bm. we Lwowie, 
w lokalu Rady Robotniczej, Rynek 8 1 pijjjho, 
z porządkiem dziennym :

1. Śyłuacya polityczna; '
2. Sjiraw y organizacyjne ; m
3. P ra s a ;
4. W nioski.
Początek obrad o godz. lfi przed pot. Delega­

tów m ają prawo wysłać Komitety miejscowe,
Rady robotnicze Kluby radzieckie, członkowie- łSłfeiisaaLfi^a oMueHl&i&IS
rad przybocznych gm innych i powiatowych.

Na konferencję przybędzie delegat Central­
nego Komitetu W ykonawczego z Warszawy i

LEC ZE5C A  ORTOPEDYCZN A

posłow ie.
"lada Robcttifcza m. bnowa.

I i w ó w ,  I rr . i c d r ic h ó  w  2 . 
ŚLecze-Js: Skrzywień, kręgosłupa, bioaer, kolrnz 
j stóp, złamenie, zwichnięcia, bole reumatyczne.

!:jsgnzt EizsEEEia fersfe FaSojka fioist i ipsitów erzoszbczsjfsk

Czesi energiczni^ przeprowadzają 
sanatyę finansóW państwowych.

PRAGA, 4 !is'opada. Rząd czeski zabierze w 
najbliższej przyszłości jako  zadatek mającego 
później nastąpić .oddania części m ajątku — po7 
datek osobisto'dochodowy piętnaście razy wyż­
szy od dotychczasowego, . sześć razy wyższy od 
dotychczasowego podatku zarobkowego od to­
warzystw zaiobkowych i dwa razy wyższy od 
dotychczasowi go dochodu katastralnego u w łaści­
cieli gruntów w

Towarzystwa, nie mające siedziby w Cze­
chach, zapłacą podatek dwanaście razy wyższy, 
niż dotychczas. Osobom prywatnym, mieszkają­
cym poza granicam i, zabierze rząd czeski dwa­
dzieścia procent m ajątku już obecnie jako za­
datek przyszłego oddania części m ajątku. Odnosi 
się to do wszystkich rodzajów płacących podatki.

Urzędy podatkowe wydają obecnie poprośtu 
zwyezą.ny nakaz płatniczy, przeciwko któremu 

rn ie  będzie można rekurować. Prócz tego mogą 
te urRdy już teraz pod lot m ą zabezpieczenia — 
zająć część m ajątku, a to zależnie od jego wy­
sokości 5, 10, 15 do 25 procent.

Ten projekt ustawy konieczny jest dla uzdro­
wienia czeskich finansów.

Katastrofa kelsjswa na Ślfsfcu.
Kilku zi&itycń, 93 rannych.

We czw rrtek rano wykoleił się w pobliżu 
kościoła w Skrzeczoniu pociąg kolei elektrycznej 
K arw ina- Bogu min. Pociąg przepełniony by? 
śpieszącym i do kopalń robotnikami. Wagony
wywróciły sie i rozbiiy na urzszgi. Z pod nich
wydobyto kilku z&hityeh, jakoteż 93 rannych. Pa- 
mku była olbrzym ia. Nieszczęście stało się na 
polakiem terytoryum.

Straszna katastrofa kolejowa 
w Paryżu,

60 zabitych —  100 rannych.
W nocy z poniedziałku na wtorek na sta- 

cyi Pont-sur«Yonne koła Paryża genewski pociąg 
pośpieszmy zderzy! się z ekspresowym pociągiem 
idącym na W schód i nie zauważywszy znaku 
ostrzegawczego w jechał na s ta c ji  na pociąg eks­
presowy.

GENEWA. 5 listop. Katastrofa kolejowa na 
stacyi Pont-sur Yonne jest jedną z największych 
katastrof w ostatnich la t;eh . W edług najnow­
szych doniesień ma b jvć około 60 zabitych i 
więcej ja k  stu m niej lub więcej rannych. Aże­
by mieć wyobrażeuie o rozm iarach katastrofy, 
wystarczy przytoczyć, że genewski pociąg p o­
spieszny, który w yjechał z Paryża z półgodzin- 
n m opóźnieniem, w jechał na ekspresowy po­
ciąg jadąc z szybkością 90 kilometrów na go­
dzinę.

Wagon towarowy i pocztowy zostały zdru­
zgotane.

I

A dw okat, D ł. K A R O L  E m A U G r.E E
powrócił

i prowadzi biuro w nowym lokalu przy n i Sykst oskiej 21

PracanKiia Salsr i czsprh
LWÓW, RYNEK L. 4

przyjmuje wszelkie robety wchodzące w zakres kuśnier 
stwa i czapkarstwa pod kier U. FISCHA 1 SKA.

raspaoialy, wzruszający d r a m a t  
wioski w 5wielkieh ezęśsissh  p.t.

w Masysience i Kopernika.
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LwSvff, 9 listopada

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W niedzielą 9 listopada o godz. 3 i pół popoł. „Ly- 

zistrata", operetka w 3 aktach Lincke’go z pp. Miłow- 
ską, Kasprowiczową, Kul.gowskim, Justianem i Nie­
dzielskim.
i W niedzielą 9 listopada o godz, 7 wieczór: po raz 
15-ty .Sułkowski", tragedya w 5 aktach St. Zemmskie- 
go z p. R. Bońlkem w roli tytułowej, z pp- Barwińską, 
Rydzewskim i Frączkowskim w rolach głównych

W poniedziałek 10 listopada o godz. 7 wieczór: po 
raz 3-ci ,,Polityka'1, kom. w 3 akt. Wł. Perzyfiskiego z 
pp. Haiacińską, Michnowską, Rowińską, Boihkem, Frącz- 
sowskim, Okornickim i Ratschką.

^CZARNY KOT" w asH ^Casina de Paris“ we Lwo­
wie. ul. Rejtana.

Od S listopada do 16 listopada 81. Ratold, autor 
i najznakomitszy pieśniarz kabaretów warszawskich, 
Mira HaLtea. Śpiewaczka, Henio Domański, komik, Dra 
gaNedorow, kroacka śpiewaczka. Piotr Kitzmnn, mistrz 
v produkcyich tanecznych. Mela Dolińska, pieśniar­
ka, Lafajette duo franc. duet śpiewno-teneczny.

[_ Bilety wcześniej do nabycia w perfutneryi Fr. Sto- 
łńskiego, ul. Legionów i. 1.
| {
I REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
i Miedzi Ra 9 listopada o godzinie i-tej popołudniu: 
•/Końska kuracya", farsa; „Wesoły karawar.iJrv.“, wo­
dewil; recytator Z. Orwicz; balet; czfść koncertowa.

Niedziela 9 listopada o godz. 7‘30 wieczór: „Przezna­
czenie", f*rsa Mara-Majerskiego; „Piękna Lizetka“, 
wodewil; baiet; baryton Januszowski; Z. Orwicz, re­
cytator; część koncertowa.

Poniedziałek 10-go listopada o godz. 7 30 wieczór; 
„Od prawa", farsa z fra.;c.;" „Wielbić, ele“, wodewil 
Bergera; Tercet św.etlików z operetki „Lyzistrata“ ta­
niec marynarzy.

j W to rek  11 l is to p a d a  o  g o d z . 7-30 ' w i e c z ó r : T e r c e t  
ś w ie t lik ó w  z  o p e r e tk .  „ L y z i s t r a t a " ; ta n ie c  m a r y n a r z y ;  

‘„ W ie lb ic ie .e ‘- w o d ew il M . B e r g e r a ,  , .O d p r a w a "  fa r s a  z 
f r a n c .

I —o—
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST) 

„CZWÓRKA", ul Szaszkiewieza 5 (naprzeciw żand.):
D Jś  i codziennie do 9 listopada program trzeci! 

R.lioh halloh, duet A. Wfasta J- Szrmulska, M. Ha­
licz), „Swi*fny interes" sketch J. Wima, Gościnne wy­
stąp greckiej tpne. Ruun Safyety, „Ja kocham tylko ciebie" 
w"Domosł*w«t-iefo (Ands Kilschman. M. Windheim), 
„Noc poślu1 iia“ <S- Michałowski), ,AV te.Zui ', farsa w 
jednym akcie J. Wima. Nadto nowe numery solowe 
Wykonają /.noa Kitscinnas, S. Michaiowsk*, M. Wind- 
heirn. Poczite e godz 7 30 wiecz.

—o —
ZEBRANIE NOWEGO ZARZĄDU UNIWERSYTE­

TU LUDOWEGO im.' Adama Mickiewicza i komisyi 
rewizyjnej odbędzie eię we wtorek, dnia 11 b. m. 
io godz. i  IrieoBorem w lokalu przy pi. Akademickim 
1- 1, I. P-

ZGON ARTYSTY TEATRU MIEJSKIEGO. Michał 
Sz®bert, Icząey lat 60, zmarł w czwartek w nocy. 
Zmarły wy stępował na scenie Skarbkowskiej przez 
długi* !<&?., kreują* znakomicie role tragiczne. Zali­
czano go do rzędu najlepszych artystów dramatycz­
nych. Nastfwri* występował w Warszawie, a za­
tęskniwszy ca Lwowem, powrócił tu i pracował na 
scenie w fotach ostatnich. Przed niedawnym czasem 
zachorował, która to choroba sprowadziła zgon jegó. 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. Cześć jego pamięci!

BBAK OPAŁU W SZK05 ACH. NLeszczęsnem 
miastem dla młodzieży jest Lwów. Ubiegtógo roku 
wskutek ostrzeliwania miasta prawio że rok cały 
nie było nauki po szkołach. Wielka ilość szkół Ia- 
tęmi była zajęta na cele wojskowe — dziś zaś grozi 
znowu przerwa w nauce po szkołach wskutek braku 
opału. Jaką klęską będzie przerwanie nauki dla mło­
dzieży naaaej, to nie da się przedstawić. Dziś nale­
żałoby ze adwojoną energią nadrobić w szkołach 
zaniedbanie ubiegłego roku — a tu nowie grożą 
ferye! Czynniki rządowe winny speeyalnie zwrócić 
na tę tprawę uwagę i natychmiast zaradzić temu 
brakowi. ”

LWÓW W PIEŚNI POETÓW LWOWSKICH. Na­
kładem „Placówki" wydał miody krytyk - post a Ka­
zimierz Bukowski Mitologię p. t. „Lwów w pieśń, 
poetów lwowskich", która dla historyka Lwowa bę­
dzie kiedy* również pewnego rodzaju dckuir.ealem 
dziejowy*! z "dni bohaterskiej obrony naszego miasta, 
wgpófozaaaynł *aś przywoła wspomnienie ciężkich 
w.j.jc obronnych i pełnych grozy, z hartem znoszo­
nych ciflrpt*ć w oblężonym grodzie.

NOWY TYGODNIK ILUSTROWANY p. t. „Re­
wia" zaczął wychodzić w Warszawie pod naczelną

redakąyą Stanisława Dzikowskiego. Redaktorem na
Małopolskę jest Artur Schodcr. Pierwszy numer na 
okladoe tytułowej wyposażony dużą podobizną Wła­
dysława Mickiewicza i obfitujący w ogromną ilość 
ilustracji i fotografii pamiętnych chwil uroczystość] 
w Wilnie, Krcfcowie i t. d._ odznacza się też urozmai­
coną treścią. Znajdujemy tu „Impresye wileńskie" 
szereg humor .sek, wiadomości teatralnych, oraz po­
czątek romansu Benoita „Atlantyda".

CZYJE KONIE? Sąd powiatowy w Żółkwi donosi 
nam: Dnia 28 sierpnia 1919 okoro 4 godziny rano 
przyp,powadził jakiś nieznanego nazwiska mężczyzna 
około łat 20, ruskścgo wzrostu) blondyn, włosy krót­
ko strzyżone, oczy niebieskie^ twarzy pociągłej, do 
Kunina dwa konie i źrebię, a to: klacz gniada, lat 
6, koń gniady ogier lat 2 i S-miesięczne źrebię, łącz­
nej wartości 15 tysięcy koron, które chciał sprzedać 
tamtejszym chłopom. Na widok patroli zbiegł, pozo­
stawiając konie. Konie znajdują się w przechowaniu 
obszaru dworskiego w Kuninie, pow. Żółkiew, gdzie 
je poszkodowani mogą oglądać, a ewentualne rosz­
czenie zgłosić w Sądzie powiatowym w Żółkwi O. III.

ZNACZNA KRADZIEŻ. Wczoraj o godz. 9-tej 
rano weszła do swego sklepu przy ul. Krakowskiej 
1. 6 p. Rózia Knossef. Tu zastała dwóch mężczyzn, 
którzy, gdy ta ze strachu cofnęła się, wybiegli do 
wnętrza realności. Zawezwana straż bezpieczeństwa 
aresztowała Józefa Kara i Antoniego Witkowskiego. 
Podczas dalszy cii poszukiwań znaleziono w podwó­
rzu porzucone palto zimowe. Następnie skonstatowa­
no w sklepie brak 24 garniturów marynarkowych, 
5 palt zimowych i 2 kurtki, wartości IGO.000 kor. 
Złodzieje zaś pozostawili w sklepie torbę płócienną. 
Po całodziennem śledztwie aresztowani przyznali się 
do kradzieży, oraz, żs zabrane rzeczy ukryli u zna­
jomych przy pł. Unii Brzeskiej. Śledztw, o w tej spra­
wne toczy się dalej.

ZBIEGLI Z ARESZTU ZAŁOGI WE LWOWIE 
podpor. Edward Nówotny i Stanisław Klepacki. Za 
zbiegami zarządzono pościg.

CZŁOWIEK ŚMIECHU" W SMUTKU.’‘"Laćhman 
Ryszard, były funkeyonaryusz dyr. Skarbu, lubił za­
bawy wesołe. W różny sposób naciągnął wiele o- 
eób bo płatniczego w restauracyi Musialowieza, Ja ­
błońskiego, Seidlera Jaremowieza i t. d. Nie po­
gardzał nawet głupstwem, bo wyłudził od pewnego 
szewca jeden bucik damski, który ^zastawił" za 100 
koron. Onegdaj został aresztowany — lecz obecnie 
zgłasza się mnóstwo przez niego naciągniętych o- 
aób, ku większej jego zgryzocie.

MARNY INTERES zrobiła A. Gu5ka, która, będąc 
w obowiązku u Abrahama Spata przy ul. Miłków- 
skiego 9, zabrała mu nieco rzeczy i pienięćlzy. Od­
szukana na Zamarstynowie przy ul. Niecałej 17, mu­
siała udać się do aresztu, rzeczy zaś skradzione 
zwrócono poszkodowanemu.

~ 3 ~
KÓŁKO ZABAWOWE DRUKARZY LWOWSKICH 

urządza w niedzielę, dnia 9 listopada b. r. w sali 
własnej przy ul. Piekarskiej 1. 13 Wieczornicę z tań­
cami za zaproszeniami, które otrzymać można codzien­
nie wieczorem w biurze Stowarzyszenia. Początek 
wieczornicy o godz. 8 wieczorem.

—o— *
KURS TECHNICZNO - BUDOWLANY rozpoczy­

na Związek murarzy, cieśli i t. a. dla swych członków 
w poniedziałek o godz. 6 wieczorem w Stow., ul. 
Cłowa 1. 6.

—o—
Z LWOWSKIEJ BYREKCYI KOLEJOWEJ. Z d.

7 listopada b. r. wstrzymuje się aż do odwołania 
ruch pociągów mieszanych Nr. 3252 (Lwów odjazd 
9‘10), oraz Nr. 3253 (Lwów przyjazd 19‘20) na linii 
Lwów - Jaworów.

wB z ie n a t i& a a

Chcąc umożliwić jak najszerszym warstwom ludo­
wym i robotniczym nabywania naszego pismaw prowadzamy

p r e n u m e r a t ę  t y g e d a i o K i ^
leoir. 3 -5 0

którą można uiszczać za pośrednictwem organizacyj zawo­
dowych i politycznych oraz poszczególnych stowarzyszeń.

Skarbnicy Stowarzyszeń, którzy będą się zajmowali 
ściąganiem prenumeraty tygodniowej raczą zgłosić się 
w naszej administracy. po odpowiednie druku

opuścił prasę i jest do
nabycia w księgarniach. 
Biurach dzień, i trafikach

L U p O W Y JN A  'S-G M w nyikła/ w U J

Lwowie, ul. Sykstuska 21. Obfita treść informacyjna, 
litera :ka i humorystyczna oraz raptularz. Cena brosz, 
egz. 10 K., v  twardej oprawie 12 K. Z prowincyi dołą­
czyć należytość za porto — Odsprzedawcom rabat. —

j ) ? p e s j e .

Paderewski rehonwatescentem.
WARSZAWA. 8 listop. (Pat.) Ja k  nas infor­

mują p. prezydent ministrów Paderewski znaj­
duje się w stanie rekonw alescencji, która po­
woli postępuje naprzód.

—o—
Wstrzymanie urlopów wojskowych.

WARSZAWA. 8 listop. (Pat.) Ja k  się dowia 
dujemy ze sfer wojskowych wydawanie urlo 
pów dla żołnierzy i oficerów wstrzymane zo­
stało na przeciąg 14 dni.

ROZKAZ POCHWALNY
DLA WOJSK POZNAŃSKICH.

POZNAŃ, 8 listopada, noc. (Pat.). Główne Do­
wództwo sił zbrojnych b. zaboru pruskiego komu­
nikuje: Dowódca frontu litewsko - białoruskiego, gen, 
Szeptycki w rozkazie ogłosił następującą odezwę: 
Do Dowódcy Wojsk Wielkopolskich gen. Konarzew 
skiego. Z radością otrzymałem wiadomość o świetnem 
zwycięstwie, odniesionem przez Pana Generąta na 
czele wojsk Wielkopolskich, uwieńczonem nie tylko 
zajęciem poprzedniej pozycyi, lecz także zagarnię­
ciem tak znacznej i poważnej zdobyczy. Wyrażam 
Panu Generałowi, wszystkim oficerom i żołnierzom, 
biorącym udział w waloe, moje najgorętsze uznanie 
i podziękowanie za świetne jej kierowanie i wyko­
nanie. >

—O—
KRYZYS W ĘGLOW Y W E FRANCTL

PARYŻ, 8 l:stopadai noc. (Pat.). Haavas. Kryzys 
węglowy zaniepokoił w wysokim stopniu opinię pu­
bliczną francuską. Sfery miarodajne zastanawiają się 
nad środkami zaradczymi.

,Le Journal" zaleca przeprowadzenie wśród gór­
ników ankiety celem zastanowienia się nad kwestyą, 
czy górnicy nie chcieliby się zgodzić na jedną go­
dzinę dodatkowej pracy dziennie za wynagrodzeniem 
o 50 proc. wyższem ponad normalną taryfę. Rząd 
francuski zwóla konfercncyę organizacyi gwarectw 
oraz przedstawicieli robotników celem przeprowadze­
nia obrad nad sposobami usunięcia kryzysu węglo­
wego.

—O— »

Drożyzna w państwach ftaalicyi
LONDYN, 8 listopada (Pat.) Reuter. Wedle 

wykazów* urządowych ceny środków żywnościj 
w porównaniu z cenami przedwojennymi pod-j 
niosły się : w AngLi o 132 procent, we Francyij 
o 189 procent, we Włoszech o 107 procent,! 
w Szwajcaryi o 209 procent, w Stanach Zjedno-j 
czonych o 80 procent, w Holandyi o 104 pro-; 
cent, w Kanadzie o 53 procent, w Nowej Zekindyi
0 48 procent.

Dla C z s G h  t£ojna już s&ońezona.
PaR Y Ż , 8 iistopada (Pat.). Gen. Pelle zwró­

c ił się do prezydenta republiki Czesko-słowackiej 
Masaryka z prośbą o zwolnienie go ze stano­
wiska naczelnego wodza arm ii czeskiej a to wo­
bec przekonania, że
coszelbie niebezpieczeństwo wojny zostało już 

usunięte,
oraz że dcmobilizacya doprowadzi do nowego 
ukształtowania stosunków w arm ii a *r szcze­
gólności do nowego je j zorganizowania na zasa­
dach demokratycznych. Przychylając iię do po­
wyższej prośby prezydent Masaryk wyraził równo­
cześnie gen. Pelle gorące podziękowanie za nie­
pospolite usługi, oddane przez niego republice, 
czesko-słowackiej i je j arm ii. W  porozumieniu1
1 rządem francuskim  prezydent Masaryk ogłosił 
dekret m ianujący gen. Pelle z powrotem szefem 
sztabu generalnego arm ii czeskiej.
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Dnia 9. bm. obehodkić będzie Warszawa, a 
E ,niią i całe kolejnictwo polskie rocznice odfe- 
brania kolei polskich z rąk okupantów. Ściśle bio­
rąc przypada ta roeatttca na 11. ten., gdyż — 
akurat przed1 rokiem — dnia 10. listopada wszczął 
eię wśród kolejarzy polskich ruch orceeiw pru­
skim /najeźdźcom, z 10. na 11. stoczono cały sze­
reg utarczek i walk z rńamteckiom żoldaetwera, 
Pilnującym kolei, a -loia 11. listopada 1918 koleje 
w W arszawie były tuż całkowicie w rękach ko­
lejarzy polskich. Tylko na prow incji utarczki z

cyrkularze, grożące pracownikom wojskiem i 
prokuratorem.

Ala w kistoryi nic nic ginie! I koło tej rocz­
nicy nic przejdą kolejarze z sentyruenialnem we- 

pantami, narażali się na kulo i bagnety, dla dobra stchnieniem lub ckliwym mc nie mówiącym fra-
przez P . O. W . — wśród starć zbrojnych z oku-

oicupantami przeciągały się tu i ówdzie do 15.

kraju. * '
K o l e ja r z e  M a rto p o tek i w  ty m  c z a c ie  p r z e ło m o ­

w y m  t a k ż e  w y b i tn ą  o d e g r a l i  r o l ę . '  O n i  to  p o ło ­
żyli c i ę ż k ą  r ę k ę  n a  t ra n s p o r ty  i d ą c e  z  M a l c o o  1- 

(jfei z  f c a jr o E m a ils z e m  z a jr a b i o n e e n  m ie n ia m  w ś r ó d  
t e g o  i  z  Ib ro n ią  — i w  t e n  s p o s ó b  u c h r o n il i  
k ra ,; .p rz e d  g r a b ie ż ą .

O b e c n ie  o b c h o d ż i  s i ę  1’o e a a c c ę  ty cfa  p o r y w ó w  
i  ty c h  c z y n ó w  o b y w a t e l s k ic h .

A p r z y  ty c h  w s p o m n ie n ia c h  p o d n io s ły c h , ja -  
H is to r y a  o d e b r a n ia  k o k i  p o ls k ic h  z  d r a p ie -  k ie ż  s m u t n e  n a s u w a ją  s i ę  r e f i e k s y e .  

ż n y c h  r ą k  z a b o r c ó w ,  m o ż e  b e z  p r z e s a d y  s t a n ą ć | ^ o o ń e z y ła  się s ie la n k a ,  p r y s ł  c z a r !  Z a s łu g i  
g o d n ie  o b o k  in n y c h  c z y n ó w , z d ą ż a ją c y c h  d o  w y - < k o le ja r z y  w  o c z a c h  k l a s  p o s ia d a ją c y c h  p o s z ły  w  
w a lc z e n ia  n ie p o d le g ło ś c i  O jc z y z n y .  A  s z t a n d a r  t e j  - n ie p a m ię ć  i  d z iś  c i ,  c o  p r z e d  r o k ie m  w ia c n ą  
w a lk i  o d d a w n a  ju ż  s p o c z ą ł  w  r ę k a c h  w a r s t w  p r a -  p ie r s ią  z a s ł a n i a j  k o le j®  p o ls k ie ,  n a  k o l e ja c h  ty c h  
c u ją c y c h .  p ę d z ą  ż y w o t  g o r z k i  i  p e łe n  n fe d tto ia tfc u , a m u -

Kietdjy p r a e a  w o jn ą  u z b r o jo n a  ła p a  z a b o r c ó w  ;e z sn ft  w  t w a r d e j  w a l c a  d o b i ja ć  s i ę  p o p r a w y  c ię -  
g n io i ła  P o l s k ę  s k r ę p o w a n ą  i  n ie w o te tą , ty ik o  p o i-  j ż k i e j  s w e j  d o l i  l ż e n i  tsa t o  p rzez- s w o ją  , u o L ± ą “  
s k i  lu d  p r a c u ją c y  s ło w e m  i  c tz y ą e m  p r o t e s t o w a ł  p r a s ę  i  p r z e z  s w ó j  „ p o fe k i "  r z ą d  n i c  p r a w d  z i- 
p r z e c iw  n ie w o l i ,  z a p e ł n i a ją c  s o b ą  w ię z ie n ia  w e  'w e to i z a s y p y w a n i  o s k a r ż e n ia m i ,  
w s z y s t k ic h  a a b o r a c b ,  p o d c z a s  g d y  k la s y  in n e  i  j CS, o o  p sraed  r o k ie m , g d y  m a s y  la o f c ja r s k ie  
m a g n a t e r y a  p o ls k a  r o z p i e r a ł a  s i ę  p o  u r z ę d a c h , ' r z u c a ł y  K ię sm  b a g n e t y  i  ^ e i k i e l h a u b y " . o k u p a n c -  
p r z y  j a r a ją c  z  r ą k  w r o g ic h  ty tu ły ,  g o d n o ś c i  i  o r -  M e  —  błckM cU s o o k o ja f c  z a  p ie c e m , d z iś  r o z p ie -  
d e r y .  s r a ją  s i ę  n a  s t o l c a c h  r o z k a z o d a w c ó w  i  w y d a ją

G d y  w y b i ła  g o d z in a  w ie lk ie j  w o jn y  ś w ia t o w e j, ,  | (® JO T ® * s r S 5 T 7 3
z n o w u  z  s z e r e g ó w  z o r g a n is o w a n a g o  lu d u  p a ł - 1  ~  "
s k i e g o  w y s z e d ł  m a r s z  k a d r ó w  s t r z e l e c k i c h  d o  Kró-

>zascra.
Rocznica ta, to wszakże dokument siły i o- 

fiarności, jaką cały lud polski okazał w walce} 
o wolność.

W  zamęcie wielkiej wojny klasa pracująca ea- 
icgo świata krwawo zdobyła sobie tytuł i prawo 
do wspólrządów w kraju.

Ten tytuł zdobyły sobie i polskie warstwy. 
pracujące i prawo swe urzeczywistnią mimo ca­
łego oporu reakcyi.

W arszaw a. ,Kc! e jar z-2 wiązko wiec* *
*• ,  »

Jeżeli d!o powvżczych słów dodamy bohater­
skie zachowanie się kolejarzy lwowskich1 i całej 
Galicy i wschodniej w najtrudniejszych do prze­
trwania chwilach, a będżiomj mie’i całość obra­
zu, świadczącego, że polski kolejarz stanął na 
wysokości zadania.

’ *• *
W  czasie dzisiejszego obchodu koto; arze 

Zwlązkof/cy ustawią się w oeoonej grupie obok 
Grażyny.

Łatwa, wyszedł czyn orężny, dowodzący św iatu,! 
że jPolska z bronią w  ręku praw swoich będzie 
dochodzić, czyn, który jako wielka rocznica ra­
zem z nazwishkgp Piłsudskiego, przaczedł już do ?
narodowej historyk » „  . . . .

Gdy ‘po wybuichu wojny burżu^ya z narodo- z Fram ^  postępujący Ust:
wo -demokratycznego obozu kazała W arszawie i

TL m m m m i i  i
r\ ph ... m

Do wiceprezydenta miasta t®w. Obirka nad-

Zacny OŁyy/ałela-Wioeprczyitaitóe!
Podpisani, w imieniu 5.000 jońcówMPołaJiów,całej Polsce padać plackiem przed juda szewskim. , . „  -. , ,, ,

manifestem Mikołaja Mikołajewicjsa, ci sam-j, z pdsosisjąeycn jeszcze we b ra n e j! w trzęen kon-
któryeh szeregów wyszła organizacya rslraefecko,! ? ? ai âc^ I,yCJ °'°.c,':a r^ ( w PlI >̂ M-touncon i
tworzyli i budowali nisstrudzsnjc Pokrką Organi- W-arzon) zw racają się z gorącą prośbą o zajęci©
zaayę Wojskowa, która przy odbieraniu holeł ta k 1®1? sf . ^ w ą ,  $d>yz Komitety paryskie zawiodły 
dzielnie pomagała kolejarzom, a która oatatece-i 2k ie  1 W  ^ u j ą  najm... 3>zego sa ­
me wyrzuciła okupantów z granic Połdą. | się tą sprawą. W obec tego prestoy

W  i-ej "chwili p^ełom ow ff nie m x * a  burżua- B f c  W iceprczyid:mra,jiy zechciał sprawę naszą 
zvia zdobyć pię na jakiś czym totanowczy — uczy- d35̂ 117'?- -. o.artow e m ewca fraaęuoluiej
nili »lto ci, którzy mieli ju ż  za sobą t r a c c y *  * *  P ^ m  posłodzeniu ka-
wszysfeich czynów i dążeń rewolucyjnych, wy- y, 1̂ J UŁel 1 ^cj “ra"y-1:U odpowiec icj re-
rsucając siła najeźdźców z zm n polskich. Jaltmyl sprawę odesłał do Czcigodnego Naczeku-

A v/ tym romaduhbm dżetowym kokm rzc,*13 5l*  .t!t3 do Sc]mu Polarnego,
polscy stanęli w  pferwseym szeregu- ' uzasadniamy następująco:

Rola, jalią odegraK, b y k  jedną z najw aitniej-! .  . 1 Po“ ewaf  F;sŁ ‘Państwem zaprzyja-
zzyeh. Chodżiio o to, by w miodsm pa islwis poi- (znionsm z  ̂panątwai . łmaucyS;
słdem, .utrzymać «ch kolejowy, by ruch tan - >  2. Ponieważ rok dołnąga od chwili aarwc^zema
trzymany ‘dotąd w rekach okupantów z cnwilą ich . DrorA’ 
wyrzucenia nie zamarł, co  dla całego epołcczcń-15 H

S. Ponieważ pobyt nasz w niewoli nijnujc na­
fta# pozostałe rodziny, a En as zabija fizycznie i mo-
ralnie;

4. Dlatego, że jeńcy niemieccy z obozów an­
gielskich i amerykańskich, a będące na ziemiach 
francuskich już cddawna wracają do Niemiec.

W  końcu nadmienić również należy, że w ®  
fcssi część nas jeńców-Polaków jest'zupełnie pod­
upadła na EdrowSu i potrzebują natychmiastowej 
pomocy, którą mogą mieć w kraju wśród swej 
rodziny, która nic poskąpi niczego calem rato­
wania swych ojców, braci i mężów.

W ierząc w szlachetne uczucia Pana Prezyden­
ta, jpozwalamy sobCs za trudy i poparcie naszej 
sprawy podziękować Mu staropolskiem: ,Eóg za­
p iać!"

La Puy vH-te jLdi^e) , 27. października 1919. 
Zygmunt Nowakowrlii, radny C. B. P .; St. Pa- 

włcwiski, sekretarz; J .  Paczko weki, członek Kom. 
Rev/.; W ładysław Tokarski.

—o—
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stwa ciężkie mogk> za sobą pociągnąć skutki. *
Chodtlło tak ie  i  o to, by inwentarz kolejow y;' 3  W l-'zykf. 
nie rostał przez okupantów — jak to oni zamie- 
szmali — zrabowany i Bfcradfeiony, a komunikacy^ 
iecSejcSB by nie nyła precz nich złośliwie prze­
rwaną.

Trzeba byto wytężyć baerność i energię i 
działać szybko.

I zadanie to  spełnili kolejarze nienagannie.
Krótko trwały praygotowanlia i pcnoeuimienie cię.
Na wszystkich Liniach i na wszystkich stacyaeh, 
waraztatach etc. nolscy pracownicy kolejowi, jak­
by na komendę, jodnym ożywieni duchem. r*u-
cili oię na okupancie;ę żołdactwo, wydarli z jego ną, czasaąn może ze szkodą o.a tej 
rąk Linie i cały, przygotowany db grabieży in- P«&roteryi, 2 jaką traktuje utwory h 
wsntarz loolejowy i puścili w ruch kolej — ju ż ; rr3 Godowsky.

Ehruffl •mouzór c.ddai arcyitKeł fcricpEasowych'*; 
pnuJ. LBlLSWICZ. piauLŁa 

Drugi wieczór „Cyklu arcydzieł fcribpiano- 
wycli" poświęcony był utworom łłacniHa Scarlat- 
tSe‘go, Schuberta i Schumana, wykonawcą był 
prof. Lalewicz. Publiczność lwowska umuzykal­
nia się coraz bardlzięj, śwuadczyly o iem te ihuny, 
które wypełniiy wczoraj j&alę tory. swuMj i Łe 
#eriSeezne oklaski, jaiiiemi obdarzały wyiionawcę. 

Gra proł. Latowicza jsat bmtożo uducliowiio- 
ze szkodą dla dej fenomenalnej 

klasyczne Pe-

carego programu najtopięj wypadły utwo-
liolejiowy i puścili

polską.
Jeżeli w tyto momencie krytveanvm ruch ko- Schuberta; szczególnie soipses de Vtonne i Król. 

lejowy na ziemiach polskich me zamarł, jeżeli '®lch» z a d a n y  >  wieikipa wyrazem, oraz Schumana 
dSć młodego państwa uratowany ooaml taki b ez -} blamawat op. 9.
cenny wprost w tych warunkach materyał kole jo- !■ -Z całego cyklu arcydzieł fortepianowych nie 
wy, jeżeli zatem w mtodym organizmie polskim ' trafią nam ,zd'aje się, do serca kompozycy® dwu 
utnę/ir.a.ą z o b a  a puisacya tak potrzebna dlr* mistrzów: Bacha i Haendla, chyba, żebyśmy ja- 
fcyde tego- organizmu, to je«t to bezsorzeemie z a - ' ko wykonawcę tych utworów uałysurli — Lan- 
śługą kolejarzy, którsy — wspierani wszędzie dowską. ;

Na piątkowym koncercie zgromadziła się we 
wielkie i ilości młodziutka część naszej muzykal­
nej publiczności, aby posłuchać swego mistrza 
iz estrady obdarzyć go za bardzo staranną i sub­
telną grę  rzęsistymi oklaskami i kwiatami,

Prof. Latowicz wywoływany oklaskami bar­
dzo chętnie grał naddatki, aż dopiero „Wantm“ 
Schumana uspokoiło publiczność.

P. S. Mistrzu! — naucz muzykalną mlodztoż 
naszą, aby się na koncerty nie spóźniała i aby, 
prędziutko zajmowała swoje miejsca — a za star­
szą publicznością pomalutku — dojdziemy do
zgody.

W ł Kacz mar
  — o—
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PRENUMERATĘ na „Dziennik Ludcwy“ można 
uiszczać u sekr. Budzicktogo w organizaeyi pracowni­
ków kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, ul. Gró­
decka I. GO, codziennie w godzinach popołudniowycH 
cd 4 do 6 wieczorem.

TEATR STYLOWY

j y vJ L ;  « u J j SLa SU

t / W Ó \ i 7  
ui. Akademicka i .  8.
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zaakstaily sSraz cjrkewy w 4 fiĘśdach- W rali fys. Aleksander Mojssl. egzotyczny drsmat miłosny to 4.ecn częściach.
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isl
Sfcsrmki zdrowotne — Głód nędza i ty fas. — 
wacyl gcner. delegata — Uniwersytet ludowy -

Kołomyja, w listopadzie.
Opłakanym stosunkom aprowfeacyjnym, o któ­

rych pisaliśmy już uwukrotnie w „Dzienniku Lud.“ 
towarzyszy fatalny stan zdrowotny miasta, rezulta­
tem którego są '

choroby epidemiczne^ 
jak tyftis i t. p. Miasto brudne i zamec.hIujone_ jak 
nigdy przedtem Stosy śmiecia i gnoju zalegają u- 
tios. Chodniki aabłooone, pełne wybojów i wądołów, 
czyhających na przechodnia. O porządek i czystość 
w mieście nie dha nikt: ani magistrat, ani wojsko­
wość, która wspiera niejako magistrat w jego niedo­
łęstwie i niedbalstwie.

Skutki obecnej bezplanowej, chaotycznej gospo­
darki miejskiej są poniżej wszelkiej krytyką

—̂  Miasto pozbawione węgla 
skutkiem czego gazownia nieczynna, a miasto tonie 
w ciemnościach, ludność nie ma opalu, kartofli i 
najniezbędniejszych środków żywności. Stoimy bez­
radni wobec zimna i głodu.

Miastem rządzi SEmowłattida komisarz _ 
ini. Kdbuszowski; rządzi jak szara gęś, wydając na 
własną rękę zarządzenia, które ostatecznie byłyby 
nieraz i słuszne, gdyby miały moc prawną (u. p. 
podwyżka płac urzędnikom magistratu},--P. komisarz 
sam nakłada podatki, nic zapytawszy o to nawet 
komisy? magistracką, eam opodatkowuje artykuły mo­
nopolu państwowego, jak mąkę i cukier, słowem jest 
nieograniczonym panem, nie krępowanym przez ni­
kogo. Pozatem w „chwilach wolnych od zajęcia11 
■wyjeżdża p. komisarz na szereg tygodni, nie pozo­
stawiając zastępcy. Dla miasta skutki tego rodzaju 
postępowania są brzemienne w przykre następstwa. 
Starostwo nie uznaje asesora miejskiego, podpisujące­
go akta w zastępstwie p. komisarza i zwraca je, 
bo ten de facto bezprawnie postępuje, sam mianując 
się zastępcą. Sardzo ważne uchwały, powzięte na 
posiedzeniu powiatowej komisyi aprowizacyjnej, n̂ o | 
są w czyn wprowadzone, bo nie ma komu dopilno-'

Wojażujący komisarz miasta.

f kiego rozłożenia m iejsc sprzedaży; iw danej mfef- 
’ Kcowości, by, wszyscy czbonlcowie mieli możność 
| dogodnego korzystania z wspólnego, najbliżej po- 

Konjeczność !nge- ożonego sklepu spółdzielczego. Stać się to może
Kooperaty wa robotnicza. — Gospoda żołnierska.

waó wykonania tych uchwał (gmina dba tylke o 
swych urzędników, a nie o ludność).

Konieczne jest w tym wypadku1 wkroczenie gener. 
delegata p. Gałeckiego. Może wreszcie'za jego inter- 
wencyą powstanie rada przyboczna^ chociażby wbrew 
woli i intencyi p. komisarza. Nadmienić wypada, że 
starostwo powołało w swoim czasie do życia radę 
przyboczną, jednakowoż Polska Organizacya Powia­
towy której członkiem jest p. Kolbuszowsłd,

nie pozwoliła ant na twsobotaSen:e tej rady
z niewiadomych nam bliżej motywów.

Z tutejszych inptytucyi oświatovyych wybija się 
na pierwszy pian praca Uniwersytetu ludowego im, 
A. Mickiewicza, którego duszą jest niestrudzony pra­
cownik społeczny, aptekarz tow. Łopatka. Instytucya 
ta powstała dzięki jego inieyatywie, rozwija się coraz 
lepiej. W krótkim czasie zorganizował U. L. biblio­
tekę z kilkuset tomów się składającą. Wykłady dla 
rUrszych, przedstawienia kinoteatralne dla dzieci, po­
ranki literacko - ert. wchodzą w zakres działania 
tej pożytecznej instytueyi oświatowej, która skupiła 
dokoła siebie poważne grono osób obojga płci.
W  najbliższym czasie ma się odbyć wykład znanego 
publicysty p. Lesława Chlebka - Słcbody o Gdańsku 
i Kaszubach, tudzież poranek o treści literackiej,' 
w program którego wejdzie między innemi odczyt 
na temat: „Żołnierz w poezyi polskiej11; wygłosi go 
również wspomniany prelegent.

Kooperatywa robotniczh, zawiązana przed kilko­
ma zaledwie miesiącami, stała się dla robotnika tu­
tejszego ważną placówką skonomiezną. Kooperaty­
wa lic^y już ponad 4000 osób. Na podniesienie za­
sługuje praca tow. Łopatki 1 Szyszki.

Niedawno otwarta została w Kołomyi gospoda 
żołnierska, której brak dawał się tu odczuwać. Żoł­
nierz znajduje w niej przytułek, tani i dobry posi­
łek, oddycha atmosferą domową  ̂ pełną ciepła i  sta­
rania. Dyżury pełnią panie. Otwarcia dokonano uro­
czyście. Z przemówień wyróżniało się przemówienie 

i por. Chlebka, nacechowane serdeczną miłością żoł­
nierza i Naczelnika Piłsudskiego.

Przeciw rozdrabnianiu
g g l f f *

m ł ś c i "
Nł® należy to  w cale db tajemnic, że „koniecz- 

,TOj«nne a to ją  kością w  gardle każdemu, 
Jkoanu dan«m było dożyć jeszcze roku1 1919-go. 
■Tęsknią <2zis wszytscy db swobody i wygody w 
życiu, łakną wytchnienia po przejściach wojem- 
ajych i m czy seją  tak sobie życie układać, by przy 
aaramjejBzym wysiłku woli i pracy móc pędzić 
żywot spokojny. Inicyatywa ludzka szła zawsze 
w tara kSerunkt^ by przy goto v.aijąc się db wa­
runków chwili, osiągnąć możliwie wiele korzyści 
Hv danej sytoacyt.

Jadnyra tz takich objawów było tworzenie u 
teas stowarzyszeń spożywców, t. zw. „konsumów", 
przy Rażdlem biurze, urzędzie, stowarzyszeniu^ czy 
fabryce. Doszło gdzieniegdzie do takiego absurdu, 
że lutMe pracujący w jednym urzędzie, w jednym, 
ymsehu — w jednej niemal rodzinie potworzyli 
(2, 13, 1 4  stowarzyszenia spożywców. Działały tu, 
co prawda w  pierwiazej linii obawy o możliwość 
przetrwania ciężkich czasów wojny, dlalej wzglę­
dy natury gospodarczej — częściej jednak brak 
wiary w drugich lub nawet osobiste ambieye.

Jak  długo etan ten nie stal na przeszkodzie 
rozwojowi kooperacyi, a  nawet często był zwo- 
lerników jej mimowolnym pomnożycielem nale­
żało wwpterać te usiłowania twórcze i pomagać 
te ■ąyślą, ż® raczej należy dopomóc do powstania 
10 słabych stowarzyszeń, niźli utrudńić istnien.-e 
choćby jedtnamu. V / etanie takim przetrwaliśmy 
też db dnia dzisiejszego, kiedy wojnę należy uwa- 
iżać już za kończącą (się, a powrót warunków non 
malnych Ka spodziewany.

W yciągną* jednakże należy wynikające z tego 
bonittkwancye. Powtarzał™ inicyatywa ludzka 
Szła law sae w  tym łdarunku, by przystosowując 
Się fck> wym agań chwili, stw orzyć jak najdogodniej­
sze warunki życia Stowarzyszenia spożywców,' 
w takiej formie, w  jakiej one w większości db dziś 
istnieją, nie będą dnakż- .odpowiadać tym w a­

runkom xv przyszłości; gdV wolny handel umożliwi 
nam nareszcie zaopatrywanie się w potrzebne to­
wary w dowolnej ilości i tam, gdzie tylko kupu­
jący zapragnie —dzisiejsza organizacya stowarzy­
szeń spożywców* cep cteięlą  zostanie na pism 
dalszy.

Nie potrzeba być pesymfistą, by przewidzieć, 
że przy słabym podkładzie ideowym u członków; 
naszych, Wielu z mieli zrezygnuje z powinności ku­
powania we własnym sklepie, a. ulegając skłonno­
ściom ludzkim do wygód, zakupy swe czynić bę­
dzie najbliżej miejsca swego zamieszkania czy 
targu — a specyalnie obawa ta dotyczy naszych 
gosposi. Prócz tego spodziewać się też należy, że 
konkuraneya zmusi handlarzy do największych u- 
etępstw dla kupujących i tu skłonność i pragnie­
nie wygód na wielkie będą wystawione próby.

Przeciwdziałać i zapob;edz temu, jest jednym 
z pierwszych obowiązków ludzi, którym sprawa 
kooperacja spożywców leży na sercu. Nie łatwe 
to jednak sadanie. Dzisiejsze stowarzyszenia nasze 
w większości sw ej bynajmniej me są tak silne 
finansowo, by mogły dla swych członków p o ­
tworzyć w mieście tyle: sklepów, by niema! każdy 
ciztonek mógł mieć w bliskości miejsca swego 
zamieszkania — swój sklep.

Dzisiejsze sklepy konsumowe najczęściej zwią­
zane są. ze zbiorowiskiem danych pracowników, 
a  więc Istnieją przy urzędach, biurach’, stowarzy­
szeniach lub fabrykach, brak natomiast jest takich 
sklepów przy targach, ulicach nrowadzących na 
targi lub też na przedmieściach. Wynikiem tego 
stanu je s t to, że są  ulice, gdzie różne stowarzy­
szenia spożywców posiadają nawet kilka miejsc 
sprzedaży — gdy inne dzielnice, również przez 
jzłonków tychże stowarzyszeń zamieszkane, nie 

m ają ich ani jednego. Stan ten, przy normalnych 
warunkach, izmuisi niemal członków konsumu, a 
mieszkańców tych pokrzywdzanych ulic czy dziel­
nic, db czynienia zakupów: u poblizldch prywat­
nych handlarzy, narażając tern samem swoje sto­
warzyszenia na naturalny uszczerbek i stratę. 

Należałoby więp jaknajrycblej dążyć do ta-

zaś tylko wówczas, gdy każdy członek, błędzie 
równocześnie członkiem wszystkich konsumów — 
uważamy to jednakże za rzecz niemożliwą; nato­
miast przez zlanie się kilku stowarzyszeń małych 
W jedńa wfiększe stwarza się już tę możność? 
odpowiedniego rozmieszczenia sklepów w danej 
miejscowości, stosownie do Izamicszlriwanych przez 
większość członków ulic lub dzielnic. i

Rozumiemy, że połączenie się takie nie jest 
łatwe do przeprowadzenia tak ze względu na do­
tychczasowy wzajemny stosunek wfelu konsumów, 
ja k  iteż i z powodu żalu utraty bezpłatnych loka­
lów lub t. p. przywilejów, z jakich obecnie niemal 
każde stowarzyszenie korzysta. Gdy rozważymy 
jednakże dobrze niebezpieczeństwo, grożące ist­
nieniu wogćle danego zrzeszenia spożywców nie 
wolno nam wahać isię ani chwili. Przy nowem u- 
kładaniu się warunków handlowych raczej winno 
się zrezygnować z 'drobnych korzyści, czy z ara- 
bicyj o  zasługi położone dla danego stowarzysze­
nia, niż będąc przejętym szczerą chęcią służenia 
Idei wyzwolenia się z- pęt pośredników i handla­
rzy, istać się winowajcą upadku jednego lub może' 
kilku stowarzyszeń.

W iele z dzisiejszych większych stowarzyszeń 
naszych powstało właśnjle z tego rodzaju połączeń. 
Anglia, Niemcy i  Austrya służyć nam mogąbar- 
dzo wielu przykładami dodatnich rezultatów takich 
połączeń. A czyż my mielibyśmy być nLeudbinicj- 
szymi; czy naprawdę ambieya i prywata eabiły 
w nas zamiłowanie db rzeczy wielkich i wzn;o- 
isłych. Czas już najwyższy, by stowarzyszenia na­
sze stanęły fta takim poziomie, na jakim znajdują 
się one w lirajach zachodnich — a chwila obecna 
dla pracy te j jest najstosowniejsza.

Pożądanem byłoby, by kierownicy intereso- 
,vanych stowarzyszeń spożywców zabrali co rych­
le j głos w  tej sprawie.

M. Cif

O g ło s z e n ia  f t t a g h t r a t u .

PRZEDŁUŻEŃ^ WAŻNOŚCI KART CHLEBO­
WYCH. Wobec tego, że nie wszyscy konsumenci bę­
dą mogli zrealizować swoje karty chlebowe w bieżą­
cym tygodniu, przedłuża się ważne11 ć kart chlebowych1 
oznaczonych numerem 1 do wtorku dnia 11 listopada 
b. r. włącznie. — Miejski Zakład aprowizacyjny

KARTOFLE DLA DZIELNICY VI. W celu zaopa­
trzenia najbardziej potrzebujących mieszkańców dziel­
nicy VI-tej w kartofle, rozpoczyna Zakład aprowi- 
zacyjny z dniem 10 listopada sprzedaż asygńat na 
pobbr kaTtofli w sklepie miejskim przy u!. Murar­
skiej 4 na tych samych warunkach, na jakich sprze­
daje się kartofle mieszkańcom dzielnicy II. i III. Za­
kupywać więc mogą asygnaty osoby, należące do 
sklepów miejskich lub rejonowych, posiadające fegi- 
tymacye, wystawione na 5 łub więcej członków ro­
dziny, w ilości po 50 kg. na osobę, po oenie 90 koron 
za 100 kg: Ihez worka i dostawy, za odcięciem ku­
ponu Nr. 18 i zaznaczeniem na legitymacyi.

Zakupione asygnaty należy realizować w maga­
zynie Zakładu na dworcu czerniowieckim najdalej 
do dni trzech. Duplikatów zagubionych asygnat nie 
wystawia się. — Miejski Zakład aprowizacyjny.

K o m u n ik a tu .

BADA ROBOTNICZA odbędzie posiedzenie w 
poniedziałek, dnia 10 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w lokalu Rynek 8.

BACZNOŚĆ TOW. METALOWCY! Ceńnild z Kra 
fcowa nadeszły. Zebranie w sprawie cennikowej od­
będzie się w niedzielę o godz. 10-tej przed połud­
niem przy ul. Ormiańskiej 1. 31.

KOŁO ZABAWOWE Związku pracowników ko­
lejowych urządza w niedżlelę 9 b. m. zabawę taneczną 
w sali własnej, ul. Gródecka 69. — Początek punktual­
nie o godz. 4-tej po południu. — Komitet. 1438—2

POUFNE ZEBRANIE ZWIĄZKU METALOWCÓW
odbędzie się w niedzielę 9 listopada o godzinie 10 
rano przy ul. Ormiańskiej 31, I. p. Sprawa koope­
ratywy.
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